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Kończy się kwartał!
Czas wiec odnowić przedpłatę!

Przedpłata ćwierćroczna 
na Dziennik Kujawski- wraz z dodatkiem tygo­
dniowym Piast . wynosi w r.ę i e j s c u :

1.25 m. na kwartał bez odnoszenia.
1,45 m. „ z odnoszeniem do domu.

Na poczcie w y n o s i:
1.25 ni. na kwartał bez odnoszenia.
1.65 ni. „ z odnoszeniem do domu.

Ten końcowy tegoroczny kwarta! nadaję się 
do pilniejszego czytania gazet i wszelkich pism, 
szerzących oświatę nie tylko w polskim, ale w 
każdym narodzie.

Ńam Polakom potrzebną jest oświata, oparta 
na gruncie szczeropolskim i św. wierze Ojców 
naszych. Więc czytajmy uczciwe i szczeropolskie 
i katolickie gazety, a nie zaglądajmy do złych 
i bałamutnych, gdyż gotowe one poprowMlzić 
wielu z naszych rodaków na manowce, tak 
zgubne dla naszej przyszłości.

Praca w polu u nas dobiega do koń­
ca, nastają długie wieczory a więc czas bardzo 
dogodny także do pracy nad kształceniem umysłu 
i rozszerzaniem pojęć w każdej dziedzinie ducha, 
czas do śledzenia wypadków politycznych, społe­
cznych. .i ekonomicznych,.. .na „które .to., „kwestye 

Dziennik Kujawski od samego początku swego | 
założenia baczną zwracał uwagę.

Jeżeli któremu narodowi potrzeba skrzętnej 
pracy nad sobą, to głównie polskiemu, ażeby nie 
pozostał w tyle poza drugiemi narodami, i zdołał 
zachować to, co po Przodkach odziedziczył: św. 
wiarę i narodowość swoją, te dwie podstawy, na 
których oparci, dobić się możemy lepszej przy­
szłości.

Redakcyą ..Dziennika Kujawskiego”.

Przegląd polityczny,
li u :i ng ie 1 i e i. i /.wiązek ..Gusllli i ci-fin" 

odbył w zeszły poniedziałek w mieście Kassel i 
walny wiec, w którym wziął także pomiędzy in­
nymi dostojnikami kości-kiymi czynny udział; 
jenci alny superindent lltsekiel z. Poznania. Któż-, 
by z Polaków z Wielkopolski i Prus Zachodnich I 
nie znal tego związku protestanckiego ś Toć 
i w naszych polskich dzielnicach szerzy on nau­
ki- czystej ewangelii . jak ją zowią Niemcy prote­
stanci. Mniej znana jest nazwa, którą przy-; 
Ima* związek ten prote.-tam-ki i pod jej szt. nda- 

wy znani« ■■ ry Czy ta

grał w Niemczech król szwedzki (¡ustaw Adoli 
podczas wojny trzydziestoletniej, zanim pobity! 
na głowi- przez wodza ces r-kiej armii katoli­
ckiej. W dlensteimi. poległ pod Liitzen.

■ lest już dzisiaj iśiktem stwierdzonym, że Gti-1 
■ law Adolf nie przybył do Niemi"«’,' ażeby sta­

un itiiió cele na oku. Przy opólnem zamiesza-1 
nim panującern już wówczas w Niemczech, olwit

Szwecyi. Czyżby i niema-imi Adolfcerein mialj

precz z. Rzymem!.'

szych polskich dzieli ieach,, przekonuje o ter.: ję­

ku ubiegłym 2 nowe zbory w Wielkiem Księ­

stwie Poznańskiem. 5 w Prusach Zachodnich i 5 
na Śląsku.

Z gony swe zapuścił ten rozsadnik prote­
stantyzmu nawet do krajów słowiańskich. Gu- 
staw-Adolf-Verein założył 11 zborów i modlite­
wni w Czechach i na Morawie, 8 w ('horwacyi i Sła­
wonii, a nawet 3 w Galicyi, w tej czysto polsko- 
katolickiej dzielnicy.

Przyszły sejm wiedeński zwróci zapewnie 
baczną uwagę na to polityczne działanie Gustaw- 
Adolf-Vereinu i zapyta dr. Koerbera, jakiem pra­
wem wciska się on do spraw wewnętrznych mo­
narchii austryackiej i wspiera funduszami swemi 
tych katolików Niemców, którzy podnoszą hasło 
l.os von Rom . ażeby rozbić monarchią habs­

burską i wcielić ją do Rzeszy niemieckiej ś
Działanie ewangielickiego związku Gustav- 

Adolf-Verein staje się tem niebezpieczniejsze dla 
katolików Niemców w Rzeszy niemieckiej, 
gdyż dochody jego rok w rok się zwiększają. 
Według sprawozdania, odczytanego w Kasslu. 
wynosiły one w roku ubiegłym 2,479,10“ marek, 
o 300 tysięcy więcej, niż w roku poprzednim. 
Zarząd związku wydatna Liebesgaby 1,737,908 
marek. Cały jego majątek wynosi dzisiaj ">.374,968 
marek.

Kwestya irlandzkapoczyna na dobre nie­
pokoić Anglią i to w chwili, w której akcyą swą 
polityczną kierować ona musi na zewnątrz, aże- 
I v nie być wypartą z Chin. Persyi, Egiptu 
i wogóle stamtąd, gdzie powiewa sztandar jej 
panowania. Anglia, ażeby zapobiedz. wzrasta­
jącemu niezadowoleniu Irlandczyków i stłumić 
w samym zarodku możliwy wybuch nowej rewo- 
lucyi. zawiesiła w irlandyi konstytucyą. Krok 
ten rządu angielskiego jak najsmutniejsze wy­
dać może dla Miałkiej Brytanii owoc--. Zbroj­
ne powstanie w Irlandyi byłoby dla Anglii wiel­
ką kieska, bo krępowałoby jej ręce w działa­
niu jej poza granicami kraju.

.Niemcy Szwabi w Banacie węgierskim 
odbywają obecnie zebrania, na których żądają 
nauczania religii dla swych dzieci w języku oj­
czystym, tu jest niemieckim. Dzienniki hakaty- 
styczm- uważają to żądanie za zupełnie uspra­
wiedliwione. Z uciechą pisze Leipz. Tageblatt : 
Wreszcie dowiadujemy się. że Szwabi, którzy 

pozornie trik długo spali pod względem narodo­
wym. obecni.- nudzą się. ze -riu. .leżeli więc 
Niemcy żądają nauki religii języku ojczystym, 
to zdaniem hakatystów jest żądanie zupełnie 
usprawiedliwione, ale co do Polaków, to rzecz 
ma sic inaczej. Czyż ,-i bidzie nie widzą, jak 
skutkiem takiej miary podwójnej dyskredytują 
głoszoną przez siebie politykę antypolską '

W prastarej gnieźnieńskiej katedrze złożył 
wczoraj, w środę lud polski serce swego bohater­
skiego Arcypasterza.

_w.ę.i.:ee .sercem się płaci._Lud„polski,_ wiedząc, 
żo to serc płonęło día niego w więzieniu (tstro- 
wskiem, bilo zawsze gorąco dla całego kraju, 
przybył do Gniezna ze stron dalekich wraz z li­
cznym zastępem siwowłosych kapłanów, którzy 
walczyli pod wielkim wodzem. Stanęli także w li­
cznym zastępie i młodsi kapłani, którym nie było 
jeszcze danem walczyć i cierpieć, ale którym prze­
znaczona jest codzienna praca w duchu i myśli 
ś. p. kardynała Halki i.egóchowskiego.

Do Gniezna przybyli nadzwyczajnym pocią­
giem Najprzewielebniejszy nasz Arcypasterz. dr. 
Stablewski i Najprzew. ks. Biskup dr. Likowski. 
Na dworcu w Gnieźnie nastąpiło uroczyste powi­
tanie ze strony miejscowego duchowieństwa i o- 
bywateBtwa z miasta i okolicy Czterokonny po­
wóz z Twna, poprze ¡zony przez jeźdźców na ko­
niach, powiózł Najprzi-wielebniejszego Arcypaste­
rza do Katedry, gdzie nastąpiło uroczyste przy­
jęcie serca ks. kardynała l.edóchowskiego, niesio- 
nego z pałacu Najprzewielebniejszego ks. Bisku­
pa gnieźnieńskiego do Katedry przez dwóch księ­
ży kanoników. Wszystkie Towarzystwa z sztan­
darami wzięły udział w uroczystości, a Bractwo 
strzeleckie w mundurach czuwało nad porządkiem. 
Sumę- "lebrowal Najprzewielebniejszy ksiądz Ar­
cypasterz. Wszystkie polskie składy były poza­
mykane.

uroczystość pochowania serca ś. p. Kardynała 
Ledóchowskiego w Katedrze gnieźnieńskiej.

woni, sierotom, okaleczalym i nędzarzom . - - W 
końcu dziękują jenerałowie dotychczasowym ko­
mitetom za nadesłaną pomoc.

Król Belgów. Leopold ma podobno zamiar 
zrzec się korony na rzecz synowca swego, księcia 
Alberta. — W piśmie wydanym do narodu wyja­
śnia król powód, dla którego wzbronił córce swej 
arcyksiężniezce Stefanii, dzisiejszej hrabinie 
Lonyay udziału w pogrzebie matki jej a jego 
żony. Król pisze, że następczyni tronu austrya- 
ckiego, mimo przestróg i woli rodziców, zawarła 
niestosowne do jej stanowiska małżeństwo — 
i z tego powodu ponosić musi karę. - Ta suro­
wość serca nie uniewinia króla Leopolda i nie 
zjedna mu serc ludu belgijskiego, niesłychaną 
jest bowiem rzeczą w świecie chrześcijańskim, 
ażeby ojciec miał wzbraniać córce udziału w po­
grzebie matki. Hrabina Lonyay, opuszczając kraj 
ojczysty, podziękowała mieszkańcom Brukseli za 
okazane jej sympatye.

.1 e iii-rii lo u i o burscy uyilnli wczoraj 
ma u i test. którym błaga wszy stk

iii' Vm sie w i.bozaeh kiiiriu-yjiiych. I.mlm'-''

'la wsp.miała uroczystość pochowania serca 
wielkiego Kapłana i Wodza podczas kulturkampfu 
pruski,budzi rzewne uczucia i myśli wybt — 
gające w przyszłość.

Tvm to uczuciom i myślom daje wyraz Ku- 
rv-r Poznański w artykule poświęconym w.-z o-

Gdy wokoło serca zmarłego wodza stają sta­
rze i młodzi żołnierze, gdy widzimy, jak ■ irdzo

sprawdzanie. że w or.wdi waikae!.. któr- nam
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który, gdy rozpocznie się walka, znów pierwszy 
stanie na wyłomie — ksiądz polski.

Zmarły wódz zostawi! nam swe serce, prze­
kazał nam swego ducha, swój zapał, swoje po­
święcenie jako spuściznę wzniosłą i świętą, którą 
przechować i w życie wprowadzić mamy obo­
wiązek.

Oby te zasady bohaterskiej duszj’ zmarłego 
wniknęły coraz głębiej w ducha naszego społe­
czeństwa, obyśmy uprzytomniali sobie coraz ży­
wiej, jakich ofiar może już wkrótce szatańska za­
ciekłość antykatolickich i antypolskich prądów od 
nas będzie żądała i obyśmy wszyscy powiedzieli 
sobie jasno i wyraźnie, że w przyszłej walce sta­
nie około swego księdza lud polski calj- .. od
starca aż do dziecka.

Już gromadzą się nowe chmury nad nami, 
zwiastujące nadciągającą burzę — już padly pier­
wsze gromy i lament matek w naszym biednym 
odzywa się kraju, już atak nieprzyjaciela podko­
puje najświętszą twierdzę naszą i otwiera szeroki 
wyłom dla bezwyznaniowości i socyalizmu, już 
brzęk szabli żandarmskiej zatętnil w kościele, już 
kapłanów prowadzono na sąd.

Bój rozpoczyna się na nowo, więc ślubujmy 
u grobu wielkiego Apostola Słowian, u serca wiel­
kiego przewodnika z walki kulturnej, że wytrwa­
my wierni i stali, pomni na to, że opoki, której 
bronimy, nie przemogą wedle słów Chrystuso­
wych nawet bramy piekielne. 

Sejmik Związku Spółek Zarobkowych i go­
spodarczych na Poznańskie i Prusy Zach, 
rozpoczął obrady w dniu 23 bm. o 8 wieczorem 
w Poznaniu na salce Banku Związku Spółek 
Zarobkowych przy nader licznym udziale dele­
gatów i przyjaciół naszych Spółek. W obiegu 
instytucyi, które znakomite usługi oddały społe­
czeństwu naszemu, — zajmują pierwsze miejsce 
Spółki Zarobkowe. Doniosłość ich i skutki dzia­
łania rozumie ten mianowicie, który wie, w jakiem 
położeniu znajdował się nasz drobny przemysł 
i jakie niebezpieczeństwo groziło przed ich po­
wstaniem właścicielom, mianowicie mniejszych 
posiadłości ziemskich. Potomność będzie z wdzię­
cznością wspominała imię założycieli i kierowni­
ków Spółek, jak niemniej i organizatorów Zwią- 
sku Spółek! Sejmik tegoroczny jest 30 z rzędu 
od założenia Związku.

Obecnych powitał imieniem Banku Związku 
Spółek Zarobkowych, który wziął na siebie za­
danie gospodarza, prezes Bady nadzorczej tego 
banku, pan szambelan Cegielski. Wypowie- 
d-z4a-wszv—tig-tśtęprus_ radość -zt,ot żo dostało mi!
się w udziale powitanie przybyłych, odezwał się 
mniej więcej w te słowa:

Są tacy, którzy by chcieli zatrzeć nasze pię­
kne obyczaje i tradycye, lecz nie uda im się to. 
Między innemi nie zapomnimy nigdy o cnocie go­
ścinności. Gość w dom, Bóg w dom będzie 
zawsze naszem hasłem. Witam Was, reprezen­
tantów instytucyi, które są podwaliną naszego 
życia ekonomicznego i około których grupuje się

WAW itt X A AA.
Powieść z czasów Reszka Białego. 

Napisał Julian Baczyński.

(Ciąg dalszy.)
Wawrzyno, Luboszowi ty nie wierz, on 

«• tobie zapomniał, jemu krasna Bożenna w gło­
wi- . pamiętasz, jak odwrócony od ciebie, w nia 
pairzyl. Tam on przesiaduje teraz, o ciebie nie 
• -... tobie jam jeden pozostał

Na te słowa Wawrzynu postąpiła gwałto- 
w ¡¡e naprzód, wstrzęsla się cała, w wzroku jej 
przewijała się chwilowa niepewność i niewiara 
w podstępne słowa Boruty. Bekami twarz za­
kryła. stłumiła w sobie jęk żalu, rozpaczy, tę­
sknoty. które miotały jej sercem. Bycerz w po- 
j ciu swem mniemał, że dziewczyna wierzyć mu 
zaczęła.

Pójdź ze mną. pójdź ze mną, o aniele mój 
mówił czule tam za jeziorem czekają na 

cię', czekają na swą panią, me wierne sługi I 
padł na kolana i namiętnie ręce ku Wawrzynie 
wyciągał, role szlachetnie wzruszonego odgrywał 
znakomicie. Wtem uczuł wzniesione nad sobą rę­
ce dziewczęcia.

Idź precz, szatanie, niewinnej duszy l.ubo- 
Gawa nie kalaj, nademną dla świata umarła, się 

ie znęcaj, albo, albo...!
Głos jej spazmatycznie sit- wzmagał, oczy 

•Pip* 1-':; w górę stanęły, ręce wyprostowały się

łożoneini rękoma, z prostem lecz szczerem sło­
wem pociechy na ustach.

Xie płacz, panienko, nie płacz, Bóg jest 
wielki i miłosierny! mówiła czule.

Przez pół roku przywykły do siebie. cho­
ciaż stara nie była jnzyjemnej powierzchowności, 
miała raczej postać pokurczonej wiedźmy i cza­
rownicy, ciągle otoczona dziwnym aromatem ziół, 
których warzeniem sic bawiła, nie widząc kogo 
innego, Wawrzynu oswoiła się z nia., a nawet ją 
polubiła.

Staruszka, czy to podając jej strawę, czy 
koło niej czyniąc jakie posługi, opowiadała jej 
o swej przeszłości, o swym mężu, którego się 
bała, jak ognia, o swym synku Jasiu, którego 
boginki o zachodzie słońca, piorąc bieliznę na
wieki wciągnęły do jeziora. Mówiła lo ze łzami 
w oczach, pokazując przez uchylone dizwi kępkę 
traw, nagrobek Jasia, nad którym najwięcej krą­
żyły piskliwe czajki. Może nieszczęśliwa dziew­
czyna w swym żywym grobie znajdowała pewną 
ulgę w tem przykrem w.-pomnieniu starej kobie­
ty. .Milej też. nieco płynęły Wawrzynie smutno 
chwile niewoli, gdy wypełniała czas zawodzeniem 
rzewnych pieśni pobożnych, które jak stłumiony 
jęk z podziemia się dobywały, gdy odwdzięcza­
jąc sic starej za jej serce, pod jodynom okien­
kiem próbowała wyszywać jej płachty i ozdo­
bie- chusty. Powoli też Wawrzynu poczciwej 
Dzierżce otwierać- poczęła swe serce. Zwolna, 
c/j-ściowo już jej opowiedziała krótkie swego ży 
cia dzieje: opowiadania te wywoływały u oby­
dwóch łzy żalu i w.-póh zUćia. Ale nieraz rozmo­
wy taki»- więcej holu niż uspokojenia sprawiały 
biednej dziewczynie: na wspomnienie starej, opu- 
-z.ezonej matki gorzkiemi zalewała się łzami 
, w spazmatyczny płacz wpadała.

Nie płacz, władykówno. nie płacz! wo­
łała Dzierżka. łzy ocierając Bóg miłosierny
uwolni wa< z lego wiezienia.

(Ciąg dalszy naslapi )

Albo zabij mię zaraz a nie dręcz zwolna 11 
Krzyknęła głosem rozpaczy. I z wzrokiem 

'Zke-tym, nieprzepartym, drżąca, rozkazująca, 
stała wyprostowana nad Borutą, który, klęcząc, 
ii- śmiał do góry wznieść oczu. Ona. wyczerpa­

li.! na siłach, nagle rzuciła się- w kąt lochu i gwał- 
■"Wiiic szlochać poczęła tłumiąc jęki. Wtem z za 
drzwi dało się sl.\ -/■ ć (brząkanie i brzęk kluczy

Żadnej nadziei, żadnej ' wołał je-zcze

cały bieg życia naszego finansowego. Potrąciw­
szy następnie o rozwój i Związek 134 Spółek, 
stojących pod Patronom i Patronatem, wskazał 
na założony w roku 1885 Bank Związku, który 
jest wprawdzie centralną instytucyą Spółek, lecz 
służy także osobom prywatnym. Pierwotny swój 
kapitał zakładowy, wynoszący 40,000 marek, — 
podniósł Bank Związku do pól miliona, a od 
dwóch lat do miliona marek. Stworzywszy sobie 
własną siedzibę, korzysta z pierwszej nadarzają­
cej się sposobności, by przyjąć u siebie reprezen­
tantów Spółek. Sejmik tegoroczny ma tę prze­
wagę, że jest jubileuszowym, - bo trzydziestym 
z rzędu. (Picrwśzy odbył się 7-go października 
1872 roku). Wypowiedziawszy nadzieję, że plon 
obrad będzie bogaty, tem więcej, że dziś już 
umieją delegaci poglądy swe jasno i krótko wy­
razić i że porządek obrad obejmuje żywotne 
kwestye, zakończył pan szambelan Cegielski pię­
kne swe przemówienie słowy: Bank Związku 
przyjmuje depozyta, lecz w czasie Sejmiku nie 
deponujcie Panowie w tymże banku pieniędzy, 
ale przychylne uczucia, a Bank Związku wywza- 
jemni się życzliwością i gościnnością".

Przemówienie to przyjęli zebrani oklaskami, 
poczem nastąpiło zagajenie sejmiku przez Patro­
na. Wskazawszy na długie stosunkowo, bo trzy 
dni trwające obrady tegoroczne, mówił X. Patron 
o potrzebie sejmików. W naszej pracy musi być 
ciągłość: musimy mieć sposobność wypowiedzenia 
myśli naszych przed swoimi i przed nieżyczliwy­
mi instytucyom naszym. Na prawie ufundowane 
Spółki nasze kierują się prawnemi zasadami, stąd 
mile nam są wszelkie intcrpelacye i chętnie na 
nie odpowiadać będziemy. Po tych słowach za­
komunikował X. Patron zebranym, że urzędowe 
sprawdzenie pełnomocnictw nastąpi dopiero w je­
dnym z następnych dni i to przed kwestyami, 
wymagającemi ścisłego głosowania, dalej, że z po­
wodu wyjazdu jego i innych obecnych duchow­
nych w drugim dniu obrad na żałobny obchód, 

mający się odbyć w Gnieźnie, niektóre punkta 
porządku dziennego będą musialy być prze­
stawione.

Na propozycyą X. Patrona uproszono na 
marszałka sejmiku p. szambelana Cegielskiego, 
a na wicemarszałka p. .Marchlewskiego z Gru­
dziądza. Na sekretarzy powołano p. Dutkiewicza 
ze Śremu' i p. Osińskiego z Sierakowic.

Przy punkcie: I'stanowienie porządku obrad 
zgodzono się, aby Sprawa Poradnika: jako 

organu Spółek i temat .laki bilans Spółki ogła­
szać powinny traktowane Pyły na końcu obrad, 
a punkt S: Inwentura noworoczna a Bada nad- 

._zo.ECtz.a._ w'.....cz.asie .dogaftnym. __
Na propozycyą jednego z zebranych zgodzo­

no sii- nadto, aby temat o Drobnych oszczędno­
ściach , postawiony był na porządku czwartko- 

j wego posiedzenia.
X. Patron zakójflunikowal następnie zebra­

nym program spędzenia wolnego czasu po za 
1 urzędowemi obradami.

Na członków komisyi, mającej zbadać ra- 
¡chunki Kasy Związku i unormować składki Spo-

rycerz, ale złość i zazdrość ogarniała go już, sza­
tańskie myśli nim miotały. On tak szczęśliwym 
bywał w zdobywaniu serc niewieścich, ta jedna, 
najpiękniejsza a tal; dumna i obojętna, do szaleń­
stwa doprowadzała jego ambicyę. jego namiętną, 
nieposkromnioną naturę1 zmysłową. Przecież nie 
rzuci się i nie porwic w ramiona swe opornej 
dziewczyny. Patrzy jeszcze na nią. ale wstyd i 

Obezwładnienie go ogarnia, widzi, że czas i nie­
dola nie złamały jej jeszcze, więc się cofa ku 

; drzwiom, aż i wzburzony wypadł na brzeg je- 
| ziora. Orzeźwiło -jo powietrze. Już nieraz po 
takich scenach, których wiele miał w życiu, szar­
pały nim gniew i duma. 'feraz z ust wyrzucił 
przekleństwo, konia dosiadł i skoczył w wodę, 

| jakby sie utopić chciał. Woda plusnęła, zaszu­
miała i już spoi ojna: po jej falach koń z jeźdź- 
icem płynie <»d wyspy coraz dalej i dalej.

IV.
P " ' i e . z y c i e I k a.

I)o podziemi,- wsunęła sie stara Dzierżka.
I Jedyna to towarzyszka smutnego życia bie- 
Idnei Wawrzyny. <'zis wolny od <wej pracy, od 
i tarcia zboża na żarnach, od pracy w < hiżynie 
'kolo siebie i swego mę-ża, spędzała w podziemiu, 
i choć JTzebuch niebarrlzo jej im to pozwalał. 

Kiedy Wawrzyię zmęczoną, bezwładna i nieprzy- 
■ lomną wrzucono do ciemm-go lochu, przez kilka 
Idrd leżała jak ócz du.-zv. Przy-zedłszy nieco 
ido siebie, zwolna ze swoim 'łanem nmwoli i nie- 
I doli si».; oswajała i <'iemin' jiodziemie z góry tyl­
ko małem światłem o- wic<-oji<-. j .i •- : : iej.- z-mi de jej

! stawało.
Obojętna, -.iiiiotna. -iedziala na lawie, i sze­

roko otwartemi oczyma prz-d .-'tobie patrzyła. 
: w ciężkich j)ogrążona me Jach Zwykle w>trz.ą 
sające U* roziuy Jaui.i kom żyly >i'; okrzykami 
rozpaczy a następnie eichem we-.b-hiiieiiiem i mn- 
<ill’wa rezygiiacyi Wtedy lo na jcza-G-iej stawała 
przed nią G ira Dzierzka z opimzczom-mi lub za-

--------------------------------- ...... ........ — 
lek do tejże Kasy, obrano: X. Bolta i pp. Bogu- 
lińskiego ze Środy, Kuleszę z Gniezna, Grosmana 
z Inowrocławia i dr. I.ikowskiego z Pleszewa.

Po kilku słowach wypowiedzianych do re­
prezentantów prasy, solwowal pan marszałek 
zebranie.

Patronat, w którego skład wchodzą X. szam­
belan Wawrzyniak, jako Patron — p. dr. Iłzepni- 
kowski, jako wicepatron dalej p. dyr. Więcko­
wski, p. dyrektor dr. Kusztelan, X. radzca Kotecki, 
]>. mecenas Głębocki i syndyk p. Thiel, stanął w 
komplecie do obrad.

Handel, przemysł i gospodarstwo.
Kruszwica. Donoszą nam, że p. Mikołaj Ko­

li u s z In o w r o c ł a w i a kupił dworostwo z dóbr Woli 
W a p o w s k i e j w obszarze przeszło 420 mórg od B a n k u 
P a r c cląc y j n e g o w Poznaniu, który przed kilkoma ty­
godniami nabył Wolę od p. Wandy Pielke i rozparcelował 
ją. oprócz p. Kobusa, który nabył największy areał z po­
dwórzem. kupili jeszcze pp.: Andrzej Sulski 100 mórg, 
Józef B o n e d y k c i ń s k i 30 mórg, Walenty Cieślak 
110 mórg, Jakób Michalak 18 mórg, Wincenty Jasie- 
cki 25 mórg, Walenty Kowalski 20 mórg i Andrzej 
C z ę s t o c h o w s k i 05 mórg. Nabywcom Szczęść Boże!

Nowy browar grodziski został jak piszą do
Dz.jeńT~Pozim -- pór^aiar^TCiinr ^werz^nkirTr-fuTmaTFr&óei -so----------

pisany do rejestru handlowego w Grodzisku jako Spółka 
z nieograniczoną poręką.

W skład zarządu wchodzą pp.: Koschmieder 
Maksymilian z Wielkiej wsi pod Bukiem, Krzyżankic- 
wicz Józef, dawniej we Wronkach, becnie w Grodzisku i 

Isłomiń s k i Jan z Poznania. It :> d e nadzorczą two- 
rża pp.: dr Br->ckcr<; Bolesław, Wegner Stanisław, 
Berliński Antoni. La jp Andrzej, wszyscy z Poznania, 

¡Styczyński Kon-tanty z Grodziska i dyr. Sikorski 
Ignacy z Poznania

I

i

Piosnka jesienna.
Hej! przez rolę oraną, 
Hej ! zagonem po rosie 
Płyną śpiewką rozwianą 
.Jakieś echa latosie.

.Jakieś echa, przędziwa, Coś skibami przysiada,
By po zgrzebnej kapocie... Jak sierotka na progu, 
Coś zawodzi, coś śpiewa I swe żale powiada 
Od u wrócia w uwrocie. Świętej ziemi a Bogu.

Hej ! na miedzy, na płowej, 
Zwiędły badyl się chwieje; 
Stracił wianek kwiatowy, 
Niby człowiek nadzieję. 
Zaschłe ździebłka podnosi, 
By dziad torbę jałmużną, 
I tak prosi, tak prosi, 
Ale prosi napróżno.

Hej! za polem, za miedzą Hej! za borem, dąbrową,
Wicher chyli drzew głowy... Za tym liściem, co prószy,
Gdzie i poco? nie wiedzą Za tą miedzą, za płową, 
T.ecą liście z dąbrowy; Coś wyrywa się z duszy;
Więc sic skarżą szelestem Coś tam leci ku górze,
Przed nieznana, im silą, Pod chmur rąbek, do słońca...
Że tak krótko trwa jestem . Wokół w całej naturze 
Tak żal tego, co było! Jedna skarga bez końca.

A za słonkiem, swe krosna
O chmur wsparłszj' krawędzie,
Matka Boża litosna
Srebrne nitki już przedzie,
Srebrne nitki na pola,
Srebrne nitki na gtowy...
Taka widać już dola.
Gdy czas minie latowy.

Kazi m i e r z I, a s k o w s k i.



DZIENNIK KUJAWSKI
W krótkim nader czasie Spółka zdobyła sobie wszech* 

etronnc zaufanie i z wszystkich stron, nawet od braci z ob­
czyzny, popłynęły obfite kapitały, które umożliwiły.dosta­
teczne ufundowanie Spółki. To też od dłuższego czasu już 
pod okierrt wypróbowanych ludzi fachowych warzy się na­
sze słynne piwo grodziskie, jedyne polskie, któie pod za­
borem pruskim jako prawdziwe grodziskie się wyrabia.

W ostatnim czasie też okazała się już potrzeba powię­
kszenia realności browarowej, co spódowało Spółkę do za­
kupienia sąsiedniego obszernego gruntu po Ephraimach.

Zalecałoby się więc, aby zainteresowanie się n o w ą 
Spółką browarską było coraz większe, i aby tem 
samem szerzono ideę popierania własnego przemysłu. 
Wszakże już jeden z dawnych kronikarzy niemieckich, 
wspominając o Grodzisku i jego słynnej wodzie, wyrzekł, 
podobnie jak inni, »że sami nie wiedzą, co posiadają . — 
Faktem też niezaprzeczonym jest, że eksport piwa grodzi­
skiego w najodleglejsze kraje, także i zamorskie, doszedł 
do niebywałych rozmiarów, gdyż inni więcej, aniżeli my 
sami, pojęli, jaką wartość przedstawia piwo grodziskie, 
zwłaszcza w celach kuracyjnych itd.

Uprasza się zatem szerszą publiczność, aby zechciała 
na kazdem miejscu i przy każdej okoliczności żądać pi­
wa z nowego browaru w Grodzisku.

Udziały na browar nabywać można jeszcze w Banku 
Parcelacyjnym w Poznaniu, ulica Wiktoryi nr. 12 (Adres: 
Victoriastr. 12). Udział wynosi 50 marek, a odpowiedzial­
ność także tylko 50 marek. Członek może mieć najwięcej 
100 udziałów.

Zamówienia na piwo grodziskie przesyła się pod adre­
sem : Nowy Browar Grodziski, Graetz i. P., albo 
też na ręce pana Konstantego Styczyńskiego 
tamże. * i

Ruch w Towarzystwach.
— Towarzystwo muzyczne „Harmonia66 w Ino­

wrocławiu.
Dzisiaj, w czwartek, dnia 25 bm. o godzinie S wiecz. 

lekcya muzyki smyczkowej.
Zarząd.

Towarzystwo gimnastyczne „Sokół66 w Ino­
wrocławiu.

Ćwiczenia gimnastyczne odbędą się jutro, w piątek, 
o godzinie 9-tcj wieczorem na salí hotelu p. Schendla.

Wszystkich tych druhów, którzy się na 
c z 1 o n k ó w czy n n y c h zapisali i się za takowych 
uważają, wzywa się niniejszem, aby też 'regularnie
i punktualnie na ćwiczenia się stawiali.

C z o ł e m ! N a c z e 1 n i k.
Kwartalne zebrani«» cechu stolarskiego 

odbędzie się dnia 6 p a ź d z i e r n i k a w pomieszkaniu cech- 
mistrza ul. Mikołaja nr. 6.

Leżnie, którzy mają być wyzwoleni, muszą się piśmien­
nie zgłosić dwa tygodnie jirzed posiedzeniem, z dołączonym 
opisem życia i poświadczeniem od swojego mistrza, jak się w 
nauce prowadzili i świadectwem szkolnem. Ucznie, którzy mają 
byc zapisani, musza, sic do tego samego dnia zgłosić. Wszel­
kie piśmienne zgłoszenia nadsyłać należy na ręce cech mi­
strza p. Ludwika Nowickiego, ul. św. Mikołaja 6."

Z a r z ą d.
Kółko rolnic/«^ w N/.ndłowicaeli. Posiedzenie 

Kolka rolniczego odbędzie się w niedzielę dnia 28 wrze­
śnia o godzinie itej po południu w lokalu p. Kłobuchow- 
skiego. Na porządku obrad odczyt p. dr. J. Ul ato w- 
skin g o.

O liczny udział Srcan. Członków uprasza
Zarząd.

IJ-zkowo. Posiedzenie Kółka rolniczego 
1.1 s z ko w srk’i u u o “udbęd-zie —n:-- tutaj—niedziele_?lniflL 
28 września o gadzinie 3 po poł. Zarząd.

Towarzystwo śpiewu w Pakości urządza dnia 
28go bm. wieczorom o g-dz. 7moj jako w drugą rocznicę 
zalożonia na sali p. Ilog'manna koncert z współ­
udziałem inowrocławskiego T«>w. muz. II a r m on ia z na­
stępującym programem :

1) Deklamacja : Marsz pogrzebowy-. 2) Śpiew To­
warzystwa: Do pieśni . 3) Monolog: Przez dziurkę od
klucza . 1) Śpiew: Solo. Skrzypki Swaty . 5) Kon­
cert. 6) Duet kotów (nowość). 7i Monolog I i II. 8) Kon- 
ęert. 9) Przedstawienie amatorskie*: Pokoik Zuzi . 10)
>picw Towarzystwa: Wiatr wionął szumiąc- i Gdzie do- 
mek inój U) Na zakończenie: Monolog do poloneza. 
Oprócz tego przewidziano rozmaite humorystyczne nie­
spodzianki.

Wstępne wynosi : miejsce rezerw 2 mk. I miejsce 
1.50 mk., II miejsce 1 mk., miejsce do stania 50 fon.

Po koncercie zabawa z tańcami, a o g -dz. Iszej współ 
na kawa.

’llalli«» zebrani«» Kółek rolniczych powiatu 
O a li i m <' i s k o - m i ę d z y r z e c k i o g o odbędzie się we 
W o I s z t y n i e dnia 28 bm.

II i«»«» polski w Duisburgu odbędzie sie w nie­
dzielę, dnia 28 września o godzinie 3 po południu na sali 
P Karola Jaoi-kel (Friedrich-Wilhelsphitz, narożnik ul. Son- 
imwall), przystanek kolei elektrycznej. omawiane będą 
ważne sprawy dotyczące Polaków na obczyźnie, a wiadomo, 
ź.c położenie pod wielu względant' jest bardzo smutne.

Z w i a z o k Pol a k ó w .
Hain«» zebrani«» Kól«»k włościańskich odbyło 

su- w niedzielę w Gn i e z nie na sali hotelu Europej­
skiego. jak czytamy w Lechu . O godzinie 3 po południu 
•zagaił zebranie p. Malczewski z Odrowąża i oddał 
przewodni, iwo w ręce przybyłego Patrona Kółek, p. Chła­
powskiego z liz.egocina, k¡.-ry powołał na sekretarza 
-'o.'podarza p. Brzezi ń s k i c r o z < )strowiteg<> pryma- 
■owskiego. na ławników :.a< : XX. prob ,zezy Kruszkę 
z Ostrowitego prymas.-wski.ro Szuberta z Dębnicy 
i W e y d m a n n a z Pawłowa, pp. Malczewskiego 
z Odrowąża. Fenrycha z. Braciszewa, Tabaczkę 
■z Kawiar i Jawor - k i .- •_• «» z Witkowa. Następnie o;.b>.‘ 
sil p. Patron p.-rzad.-k dzienny i udzielił jłosu gospoda­
rzowi i K r o i a k o w i z Łojowa na Kujawach, który 
w bardzo -tarannie .-prac.-wanym odczycie dał pogląd na 
upraw- i, u r a k w • • : !< r» > v. v <

(Mezyt s;ę bardzo ¡...... bal i wywoła! żywą dvskusva,
v które! 'ucierali J"' mk i-..- aie- g «.-pod arze jak-, i n. 
Patron i p. Malczew.-ki

Drunoi piüilm-ni ponadhi d-mimego był odczyt pana 
N '» a . • k i ■ • . > na w ".•.ach p o m o n i «• z y c li .

dyskusyi co d" tero <»d-zyiu zabierali głos szczególnie 
p s z k a i p. M a 1 c z o w s k i, k t< >ry w nader przy- 

-t- pny i zantcy spos«.|> wytlómac/ył zebranym powsta­
wanie i używanie .-/tuczny-i, nawozów

, Tinm-im z rz-du prelegentem był p. S u 1 e r z. y s k i, 
kt‘*ry <wri.ei) w 'wym wykładzie /.-branym uwagę na pa­
sożyty jakie zbożom, szc/. rólnioj w tym roku we znaki 
się dawały, mianowiei. m u <• h a h e s k a, ni u < li a z b o - 
ż .. w k a czyli n i o z, m i a r k a. > t o p k a po c, h c r z v c a. 
<-ykada i m - / ;, „ c/yii wc.-cz. roślinna.’ Wykład ten 
wie <-o zainteresował rolników, .-/ego dowodem była żywa 
dy.'kusya. w które- r--bii.-j pan Patron objaśniaja''o
zabierał ríos

Ostatecznie wzywał pan przewodniczący gospodarzy, 
aby swe ruchomości zabezpieczyli od ognia, a zboża od 
gradu. Aby członkowie Kółek rolniczych przy zachodzą­
cych nieszczęściach, spowodowanych ogniem lub gradem, 
mieli po swej stronie obronę prawną, wybrali zebrani 
taksatorami na powiat gnieźnieński p. Fen- 
rycha z Braciszewa, a na powiat Witkowski p. Mal­
czewskiego.

Reprezentowane były na walnem zebraniu wszystkie 
Kółka z powiatu Witkowskiego i gnieźnieńskiego, i tak : 
Powidz z 7 członkami, Pawłowo z 13, Ostrowite 
prym, z 20, Niechanowo z 20, Modliszewko 
z 7, Jarząb ko wo z 3, Gniezno z 23, Dębnica 
z 4, Ż y do wo z 13 i nowo założone Kółka: Witkowo 
z 18 i M i e 1 ż y n z 10 członkami.

Wiadomości miejscowo i potoczne.
* Pogrzeb seren św. p. ks. kardynała 

Ledóchowskiogo. Już przed godziną 9 ra­
no — pisze »Lech« — zaczęli się zbierać ucze­
stnicy pogrzebu przybyli aż z najodleglejszych 
zakątków naszego Księstwa, a od chwili do chwi­
li wzrósł tłum ten na wiele dziesiątków tysięcy. 
Od pałacu arcybiskupiego aż do bramy ' tumu 
tworzyły szpaler rozmaite cechy, towarzystwa i 
bractwa kościelne ze swymi sztandarami i chorą­
gwiami. Przybyły także dzieci szkoły elementar­
nej i średniej ze swetni pp. nauczycielami i nau­
czycielkami.

Przed poł. o podz. 1 ill przybył Najprzewie- 
lebniejszy ks. Arcypasterz do katedry, powitany 
przez Prześwietną Kapitułę i Duchowieństwo. 
Krótko po tem wyniesiono na marach w srebrnej 
okrągłej do wielkiego kielicha podobnej puszce 
serce śp. Kardynała z pałacu arcybiskupiego, po­
przedzone przez Najprzewieleb. ks. Biskupa dr. 
Likowskiego, prowadzącego w asyście Prześwie­
tnych Kapituł, XX. dziekanów i wielu set kapła­
nów kondukt żałobny do katedry.

Tu przyjął śmiertelne szczątki Naiprzewiol. 
X. Arcypasterz i poprowadził je do presbyteryum, 
gdzie je na katafalku przybranym w tumbę "i in­
sygnia biskupie, złożono. Następnie rozpo­
częły się wigilie, a po skończeniu tychże wyszedł 
z mszą świętą Najprzewielebniejszy X. Biskup 
Andrzejewicz, w czasie której wykonał chór kate­
dralny pod batutą dyrektora p. Gorzelniasklego 
prześliczne Requiem Antoniego Lotti a Sanctus 
ze mszy żałobnej Giovanni Babtisto Pergolese. 
Mowę żałobną wygłosił X. peniteneyarz Michalski 
z Poznania. Ostatecznie odprawiono biskupie 
»castrum doloris i w procesyi przeniesiono serce 
śp. Kardynała Ledóchowskiogo do kaplicy Matki 
Boskiej Częstochowskiej, gdzie je złożono na 
wieczny spoczynek obok sarkofagu śp. X. Arcy­
biskupa Dunina.

W czasie nabożeństwa żałobnego znajdowali 
się w tumie policyanci w cywilnem ubraniu.

— W /.arlolmef-ureezystości pochowania ser­
ca ś. p. ks. Kardynała Mieczysława Leclóchowskie- 
go, dzielnego obrońcy wiary św i języka ojczy­
stego, w katedrze gnieźnieńskiej wzięli udział jak 
się dowiadujemy, z miasta naszego (.'zeig, ksiądz 
Radzca prob. Laubitz wraz z. tutejszymi księ­
żmi, oraz pomiędzy innymi mistrz rzeżń. p. B o- 
chiński, gospodarz p. Burzyński itd., z o- 
kolicy tutejszej zaś pp.: J. Grabski ze Skotnik, 
\\ ł. M 1 i c k i z Ostrówka, R. K r y szewski ze 
Żelechlina, Poniński z Kościelca i Mora­
wski z Laczkowa.

Najliczniej było reprezentowane na wczoraj­
szej żałobnej uroczystości w Gnieźnie Wielebne 
Duchowieństwo w liczbie około :.ł()(.) kapłanów 
przybyłych z różnych stron kraju wraz z ducho­
wieństwem iniejscowem gnieźnieńskiem, oraz lud. 
Udział inteligencyi i obywatelstwa ze wsi z dal­
szych stron nie był tak znacznym jak się spo­
dziewano.

‘ Poznań. W i c e m a r s z a ł e k T e o d o r 
lir. Żółtowski, jak donosi Kuryer Poznań. , 
otrzymał z wszystkich stron liczne powinszowa­
nia z powodu zachowania się jego wobec uroczy­
stości poznańskich i wynikłych ztąd konsekweii- 
cyi. Nadeszły do Nekli cale stosy telegramów, 
listów, adresów z wszystkich stron Polski, a także 
i z innych krajów. Szczególnie pięknem i pod­
niosłym jest adres, wystosowany z Zakopanego 
do czcigodnego wicemarszałka naszego. Na czele 
kilkuset podpisów widnieje imię- wielkiej artystki 
naszej pani Heleny Modrzejewskiej, dalej poety 
Tetmajera itd

Wzruszającymi są objawy czci i uznania, 
przesłane przez ukochanych braci naszych ze 
Śląska, ze słowackich okolic na Węgrzech, dalej} 
od Węgrów samych, cały szereg listów i telegra­
mów z Królestwa Polskiego.

Z naszej dzielnicy również nadszedł liczny 
szereg życzeń od posłów do sejmu i parlamentu.} 
od p. Patrona .Jackowskiego itd. W nader pię­
knej formie wyraził swe uznanie książę Zdzisław} 
Czartoryski.

I im‘<*(‘tia«a W oli ń»k i<‘^o ily! ¡.. 1
dzinna rewizya policyjna na wni<>-ek prokurat--ryi. w eehi 
obłożenia aresztem papi-m-'-w, doty-zaryli działu!nośei k-- ! 
initetu wrzesiiiski-'L“. Mianowicie chodził-- o i •. rzy i <> 
tm-żna dowieść chęci ulatwmnia ucieczki p. 1’iasr-kiej Jak! 
naturalna, żadnyh papi--r--M k-onpi-imitują» -yeh urn zna­
leziono.

Biuro ka<y tutej'Z-'L'<> gimnazyum znajdować siej 
l>"-lzi" z dni-in ■ wrzenia r. L. przy ulicy <w. Jerze-'

— Aresztowano tutaj' pewnego żebraka, oraz włó­
częgę i jedną osobę za hałasowanie.

— Wakuje tutaj posada stróża nocnego; zgłosić się na­
leży na tutejszem biurze policyjnem i przedłożyć w danym 
razie papiery wojskowe.

— Na targu poniósł pewien gospodarz znaczną stratę 
kilka dni temu ; zginęła mu bowiem portmonetka z kilkuset 
markami.

Załogi wojskowe otrzymają, jak się dowiaduje 
»Posenerka«, różne większe i mniejsze miasta w W. Ks. Po­
znańskiem.

Gniewkowo. W tych dniach spalił się dom mie­
szkalny zagrodnika Kowalskiego w Parchaniu.

Restaurator p. Roepke sprzedał tutaj swą własność 
za 20,000 mk. posiedzicielowi p. Luków z miejscowości Stein* 
furt, a młynarz p. Giering w Won orz u swą posiadłość 
wraz z wiatrakiem p. Frey za 14,000 m.

’ Kruszwica. Etat tutejszej szkoły katolickiej, przy 
której otwarło posadę dla czwartego nauczyciela, został przez 
rejencyą potwierdzony aż do r. 1905.

— Na obłęd cierpiący robotnik R. z Cykowa został are­
sztowany ; trzeba g-> było umieścić w tutejszem więzieniu 
policyjnem, gdyż zrzucił ubranie i nago chodził na podwó­
rzu pewnego właściciela.

Uchwała komisyi budowlanej postanowiono poruczyć 
technikowi p. Lund z Bydgoszczy pogłębienie lub założenie 
nowej studni na podwórzu tutejszej rzezalni.

— Wakuje tutaj posada drugiego sierżanta policyj­
nego z pensyą roczną 1000 mk. i dodatkiem 50 mk. na u- 
mundurowanie. Pierwszeństwo mają kandydaci mówiący 
po polsku. Do zgłoszenia dodać należy papiery wojskowe, 
świadectwa, bieg życia, świadectwo zdrowia i miarę wielko­
ści osoby. Kandydat powinien mieć 25- 35 lat. Donosi o 
tem tutejszy magistrat.

* Mogilno. Z wiarogodnego źródła podają nam wia­
domość, że złodzieje rzeczywiście włamali się dawniej do 
składu zegarmistrza p. S., któremu wiele zabrali przedmio­
tów. Podejrzenie żadne nie ciąży na poszkodowanym ; wia­
domość mylna w tym względzie ukazała się najprzód w

Kuj. Bote«.
* Trzemeszno. Podobno sprzedał gosp. p. Nowicki 

w T r z e m żalu swą posiadłość obejmującą 100 mórg za 
32,000 m. kolonizacyi z powodu niesnasek sąsiedzkich (!).

Dziwny by to był powód w każdym razie i trudno u- 
wierzyć w prawdziwość tej wieści. Oczekiwać należy bliż­
szych wyjaśnień.

Uskarżają się też w Trzemesznie, że lud za mało po­
piera przemysłowców i kupców naszych ; czyżby jeszcze za 
mało było ciosów i utrapień, które na nas spadają bezustan­
nie ? Hasło Swój do swego- powinno u każdego być ¡nia- 
rodawczem i krokami jego kierować.

- Tutejszego sekretarza sądowego p. Stef a ń s k i e - 
g o przesadzono do P o b i e d z i s k, na jego miejsce przy­
będzie tutaj sekretarz sądowy pan P e w i ń s k i z (Ma­
lanów a

Bydgoszcz. Na przeszłym posiedzeniu sadu przy­
sięgłych toczyła się tutaj sprawa przeciwko czel. rżeźnickie- 
inu p. W. Bilskiemu ze Żnina, który stał pod zarzutem 
krzywoprzysięstwa. Oskarżonego uznali sędziowie niewin­
nym, którego niezwłocznie uwolniono.

* Baczność! Komitet Poznański, jubileu­
szu Maryi Kono|>ni<»ki<»j. uprasza osoby interesowane 
o natychmiastowy zwrot List składek- oraz Hołdów» ich 
staraniom powierzonych, pod adr.: »Czytelnia dla ko­
biet ul. Strzelecka 3-b w Poznaniu. ~ »Listy składek« 
prosimy odsyłać wszystkie bez wyjątku i bez względu na 
ich zawartość.

W razie zagubienia, wystarczy podanie numeru, albo 
stosowna legitymacya. Uroczystość jubileuszowa się zbliża 
— a zatem nadszedł czas obrachunku i zdania czynności 
naszych w ręce g ł ó w n e g o komitetu w K r a k o w i e.

Żarz ą d.
Janowi«»«». Wydarzył się w tutejszej okolicy nie­

szczęśliwy wypadek na polowaniu : dzierżawca restauracyi 
na dworcu w Damasławku p. Wojwod polował w Mokrono- 
sie na polach posiedziciela p. Stielowa, którego niefortunny’ 
myśliwy przy oddaniu strzału do kuropatwy dosyć niebez­
piecznie postrzelił śrutem. Również wierzchowiec, na któ­
rym p. St. jechał, otrzymał postrzał śrutem.

Oborniki. Założono w tych dniach Towarzystwo 
niemieckich katolików w Kiszewie, które przystąpiło za­
raz do odnośnego Związku prowincyonalnego. Jestto już 
trzecie z rzędu Towarzystwo katolików Niemców, które się 
w ostatnim czasie przyłączyło do Związku.

Holsztyn. Za miastem napadnięto wracającego do 
domu właściciela furmanek p. Kaczmarka ; rabusie zażądali 
od p. K wydania pieniędzy. Właściciela pobito i zrzucono 
z woza. na który wsiedli rabusie i odjechali. K. ścigał ich 
przy pomocy policyi i po długiem poszukiwaniu znaleziono 
wóz z koniem stojący przed gościńcem. Napastnicy rato­
wali się ucieczką i dotąd ich nie wyśledzono.

Kalendarz. Jutro, w piątek, dnia 26 września, 
Józefata b. i m. p. P. - w kalendarzu słowiańskim La- 
dysława hł.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 53 — zachód słońca 
o godzinie 5 minut 50.

H UM O R YS T Y KA.
S/.«»zurc»k i matka.

Widząc, że z myszką igra, chwalił szczurek kota.
Matka do niego: Fałszywa to cnota!
Zrazu pieścił’ ci»: będzie, a pod koniec zje ciu! 
Przykładów togo mnóstwo i w tutejszym świecie...

Miara ust
Artysta malarz. Panno Jadwisiu ! robię portret pan’, 

i proszę o miarę ust. ale prędko, pr ędko, bo nie mam 
czasu.

Jadwisia. Ależ ja ni*- mam centymetra.
Artvsiu. To nic! znam długość moich, wiec tylko dla 

kontr<di pi’zytoż".

Gospodarstwo, handel i przemysł.
SprawozdarHr targu na bydło w Berlinie z dnia 

21 wrz-Sni:i. (Spraw-.zdanie urzędowe dyrekcyi).
> -1 z<>fi--; p.ę .-z.tuk bydła rogatego, 1752 cieląt,

•'■'-i t-win. Płacono za 100 funtów wagi:
W-.ły I klasa 00 00 m., Ii klasa 00 -00., III ki. 

00 00 ni., IV kl. 00 00 iii.
Stadniki: I kia.a 00 00 m.. II kl. 00 00 m.. III 

kl. 00 00 ni.
■Ial<> w i r e i k r <> w y : I kl. 00 00 rn., IT kl. 00 00,

111 kl. on 00 ni.. | V kl. .'■•; ni. V kl. 52 51 m.
‘ : ! kl. 7< ' m„ JI ki. 70 76 ni. III kl.

O'1 oi; m.. IV kl. no oo ni.
*' 1 ■ I kl. 7: 75 m.. II kl. •■■ 08 m., III klasa

■•7 n.„ IV kl. 28 X, hi. [Żywej wagi],
> w i u i : I la-'o]i , za lup funt, żywej wagi 20 proc,

tary : l-ma -I-» 1' ; ;•■ ku w wadze 220 :!'io funt, do 03 (ii m. 
II kl. 0( 00 ink . III ii. no i,2 ni ... IV kl. 57 59 mk. 
V kl. maciory 59 (¡0 mk.

wski.ro


DZIENNIK KUJAWSKI

Szanownym moim Odbiorcom
z miasta Iuowrocluwht i okolicy donoszę uprzej­
mie, iż mój tutaj przy ul. .ISalcj l''ry<lerykow- 
skicj « od lat dziesięciu istniejący

skład żelaza, materyalów bittlowlanycli. 
sprzętów domowych etc.

przez przebudowanie) znacznie powiększyłem 
i w towary odpowiednie obficie zaopatrzyłom.

Zarazem składam niniejszem wszystkim mi 
szczerzo życzliwym za dotychczasowe mnie po­
pieranie serdeczne

zapiać“
i polocam się nadal łaskawym względom.
2757 Z prawdziwym sziieiinldeiii S. STEIN

Ulicii Fryderykowska in*. 32.

Bekanntmachung.
Der liir das Steiu-rjahr 

1902 aufgestellie l'lan, 
■ botreflend die Vertheiluiig 
der Gebühren für die 
Benutzung der stiid- 
itisehen Entwiisserungs- 
'anlage unter die Eigen- 
' thiimer der an die Anlage 
'angeschlossenen Grund­
stücke wird in der Zeit 
vom 2<>. Sepiember bis 
IO. October er. in un- 

. serem Steuer-Bureau aus­
liegen.

Gegen die Veranlagung 
ist. das Rechtsmittel des 
Einspruchs gemäss § 69 
f. f. der Kommunalab­
gabengesetzes innerhalb 
einer vom letzten Tage 
der Auslegung ab lau­
fenden Frist von -I Wo­
chen zulässig. 2784

Inowrazlaw, (I. 23. 9. 02.
Die Polizei-Verwaltung.

I< O I, I. A T II.
Na dobrowolne zlecenie wła­

ścicieli sprzed, będę przez li- 
cytacyą za natyclun. zapłatą 
w piątek. dnia 2<I-go wrze­
śnia o godzinie 10 przed poł. 
w Parku miejskim : 2794
kanapę, fortepian, łóżko, szale, 
obrazy, beczki, łóżeczka dla 
dzieci i inne przedmioty.
Rzeczy te są używane i mo­

żna je obejrzeć w Parku miej­
skim w dniu sprzedaży od 
godz. 8 rano.
IBirschberg, aukeyonator. 

Ulica Synagogi nr. 3.

I

Wskutek zaprzestania puszenia nu pastwiskach 
z dniem 1 października mam zaraz na sprzedaż: 
SO .szlak ładnych 3-letnich holenderskich

woleóWj
ważących około 10 clr. i 75 sziiak. ważących po 
850 B00 liiiitów.

Dla pospioc.hu upraszani o bezzwłoczne oboj-. 
rżenie. (2787

JE six rem beim '
we Wysirwciii (1 nslorbiirg O. IT.)1

llohniwolim sprzedaż!
Posiadłość kupca p. Adama 

Grzybowskiego w Krusz­
wicy. ma być przczemnie 
sprzedana.; należy do niej zie­
mi 3‘ . morgi tnaz dom przy 
ulicy Kolejowej, w którym się 
mieści restauracya z dzier­
żawą roczna. 2500 mk.

W celu sprzedaży będę o- 
becnym tamże (2771
w piątek, d. 26 września 
i zapraszam mających chęć 
kupna, nadmieniając, że wa­
runki kupna są bardzo ko­
rzystne

«U. fecliaiil 
w Inowrocławiu.

Młody 

pomocnik 
znajdzie miejsce w handlu ko­
rzennym od I go paźdz. rb. 
Zgłoszenia z dołączeniem kopii 
świadectw przyjmie ekspedy- 
cya Dziennika Kujawskiego 

pod nr. 2764.
2 zdolnych

na niobie znajdzie stało i ko­
rzystne zajęcie u (2758

W. Kornaszewskiego,
Strzelno. Rynek.

Pomocników malarskich
potrzebuje (2769

.0. «la ii czak 
w Inowrocławiu, ul. Toruńska.

Splata częściowa (toza oiou;i.

się zakupi meble, nie­
chaj każdy, o co pro­
szę uprzejmie, c lejrzy 
bez przymusu kupni

Największy i itajslarszj skład mebli
J. Eilingera,

położony naprzeciwko poczty.
Blok założenia ISS15.

8 'rządzenie demote w każdym 
pnlnnku drzewa od im jpospolitszy'h do 
naj wyszukańszycli rodzai po każdej cenie.

Dalej szczególnie obl'ily wybór w nie­
których szlakach do uzupełnienia gar­
niturów, jako to: bufety, szalki do sre­
bra. lustra, yarnilury pluszowe, -zaly do 
rzeczy, stoliki sahmowc. stoliki przed ka­
napę. poszczególni* kanapy, łóżka z ma­
teracami i bez nich, wszelkie rodzaje 
krze-olek ild., wszystko po możliwie naj­
niższych cenach.

Wielki skład pluszy, mah-ryi na me­
ble. artykułów pa - amonit znych, kolm-rey

Wysyłki w okolice Irank«» własnym wozem 
meblow y ni.

W drodze kupna okolicznościowego dostać 
jeszcze mężna kilka • • 1 • • ■ •; 111 < • l< i • • 11 bulclńu ' gar 
lll(Uł'ÓU. C.'7'.HI

Splata rzv'iviou a dozwolona.

W Woli wtipowskiej, poczta Papros a sta­
rga Kruświca mamy jeszcze do sprzedani;! 1 tłom 
z pięknym ogrodem warzywnym, szparagalnią i 
'sadkiem. 40 mórg roli i 33 mórg lak przy wpła­
ćcie 1000 mrk. (25 mórg lak mogą pozostać dla 
mas).

W H£roi2E.M;iw iii p. Slrzelnem jest, jeszcze 
jedno kompletne gospoónrst wo w obszarze 

,c. <S0 mórg, w lem I I mórg pięknych łąk przy 
wpłacie 8 do 9000 mrk. (2785

Adres:
Oa u k B®38 itcIza ryj ny.

Posoli, \’iel.oriastr. nr. 12.

i:

Bom. tarlej p. Łojewo 
sprzedajc większa ¡¡ość- 

pszenicy, żyta

„Sieckeiipferd“ 
jest znaczkiem ocłironnyni je­
dynie prawdziwego Radebeul- 
skiego mydła liliowo-inlecz- 
nego Bergman na A? ('o., Kad(‘- 
bcul-Dreznc. najlepszego my­
dła celem osiągnięcia białej 
i pięknej cery, różowo-mfotb»- 
cianego wyglądu i aksamilno- 
miękkiej skóry. Kawałek- po 
50 fen. w droud yi pod kotwicą 
W. Sicmiaiiowskieęo, central­
nej drogt rvi -I. Duszyńskiego 
w Inowrocławiu, w droęeryi 
1,’zyinkowsió'■ w Kruszwicy 
i I.. Kleniem-:! Gniewkowie.

(579 a)
Mam na -przetłaż:

(&O3B1
i do 2 morgi pszennej
ziemi w wimkiej wsi. w tej ka­
mienicy mieszka b lokatorów, 
tamże znajduj'1 się kuźnia, 
warsztat kołodziejski, i lakier­
nia, dzierżawa roczna wynosi 
I 100 mrk. (''-na 1 ii 50d m rk., 
wpłaty potrzeba 1000 mrk.

Mam na sprzed,ż lub do 
wydzierżawienia (2791

gospoda i’s< ił o.
[obejniiijace 60 mory pszennej 
i żytniej ziemi, laka, z torfem 
i 2 nu r. i lasu, z dobrem 
masyw, zabudowaniem. Dzier- 

Iżawa roczna 3(10 mrk., cena 
sprzedaży 12.100 mrk-., wpłaty 
¡potrzeb:! 5(,o(i mrk. < ;••. po- 
'(larstwii to jest bardzo korzy- 
¡stne. Na odpowiedź proszę

(2 i 59 dołączy-- zn;pocztow y.
i (isobislc /•• |(>s/.. przy j innie 

. I5arł l-b i. ¡"ni.
Żnin. K!-e tei- tr. No. 1::.

i gorczycy. Ilaiiild korzumy
z wyszynkiem dobrze zapro­
wadzony je-1 od I "o pa/.tlz. 
rb. pod kor/y-fnenii warun 
kami tło w ydziei żawienia. Ka­
pitału potrzeba G()()(l mk. Zgło­
szenia przyj inii je t‘k- p. I »zieli. 
Kujaw. pod nr. '.!<•;().

()d 1 e(l pa/.dziei u i k a po­
szukuje si<; odpowiedniego 
pomieszczenia dla mebli. 
Z;d. przy ul. Kolejowej 8, I. 

(27401
.SakR-o. .. . . .pionkami ,, Ir.mimika Kujawiklepo“ Bp. z o. p. w Inowrocławiu.

2 czeladzi— t /A. HlU/71 do reperacyi 
poszukuję na stałe zatrudnienie.

11. 8 .enarlowski. 
mistrz szewski (2789

ul. Fryderykowska nr. 33.

Czeliul. młynarskiego 
potrzebuje na stab* zajęcie 

W. Hart wieli.
Pakość.

Czeladnika i ucznia stolarskiego na roboty bu­
dowlane potrzebuje (2792 Franciszek Gacka, 

mistrz stolarski Gąsawa.Ucznia, 
syna uczciwych rodziców przyj- 
mie zaraz do »kładu korzeni, 
win, cygar i destylacyi. (2675 

U l. Kain ¡emski.
ul. Farna 5.Ucznia

cheaccyo sic wy uczy <• dokładni' 
rzeźnietwa i wyrobów mię- 
snych, przyj mi'1 zaraz lub pó­
źniej (2786

.B:ui SmIsS; i.
Łabiszyn.

I' CZCfi 
potrzebny <l" pierwszorzę­
dnego handlu korzeni i de­
stylaty i na prowinryi: inoyą 

ię i tacy zę losie, którzy <1 la 
ważnych powodów nauki >><lzi< - 
intlziej nie dokończyli. Zgło­
szenia za pośredn. Dziennika 
IKujaw. pod nr. 2765.

Masżąca
¡może się zaraz 7,<: |o ii- od I -po 
października (2775
Stenzel. stara Strzelnica 5.

Domowego
< 11atiskueehla) 

| lolrzebitj...... I I paźdz
11. li ran/.. 2691 

Holci w Mogilnie.

Fotograficzne aparaty
Kodaka, jako toż Towarzystwa akc. z Drezna.

1) Świeży papier celloidinowy w paczkach i ar 
l kusze.
2) kartony białe, chamois i czarno,

Sachsa i inue fabrykaty,
;4) płyty po zniżonych cenach 12X16'.,, wywo. 
i lywiiczę, złota kąpiel jako toż wszelkie 

elieniikaiia zawsze świeżo.

F. KUROWSKI, Kast
Inowrocław. Iłynek nr. ii.

Telefon 317. 277'

Dziennik
Kujawski

najskuteczniejszy 
organ ogłoszeń,

wychodzący 
w kilku tysiącach 

egzemplarzy.

2 pisarzy

Szanownej Publiczności miasta Ino­
wrocławia i okolicy podajemy uniżenie 
do łaskawej wiadomości, że otworzyliśmy 
w miejscu z dniem dzisiejszym przy 
■■I. Toruń wklej nr. 2

Skład piwa
połączony z wyszynkiem

Zapewniamy, iż tylko dobre piwo 
dostawiać będziemy, a nasz zastępca 
p. Rudolf* IRildebrandf wszelkich do­
łoży starań, ażeby zadowolić wszelkie 
wymagania Szan. Publiczności. (2762 

Z wysokim szacunkiem

Browar SclmMnsffort
pod Szubinem.

Iowę'
materye na suknie.
Szewioty z czystej wełny we wszystkich 

barwach, szerokość 95 115 ctm., metr po 
0.75, 0.9O, 1.25 aż do 3.01) mk.

Satyny z czystej wełny i inoliery w naj­
delikatniejszych barwach, szer. 95 120 ctm., 
metr po 1.20, 1.50, 1.80, 2.25 aż do 4.50 m.

ftibeliny z najdelikatniejszemi brózdkami mo- 
herowemi, szerokość 100 I 15 ctm., metr po 
1.75, 2.50, 3.00 aż do 4.0o mk.

.łłaterye fantazyjne, nowości sezon, typu 
nopy, karo i w paski, szer. 100/115 ctm., 
metr po 1.5 , 1.75, 2.25 aż do 3.50 mk.

Siaterye «tiagoüa! i satynowa“ w dwu 
kolor., spodnia strona z deseniem w kostki 
jako obwódka, szer. II" 120 ctm., metr po 
2.50, 3.00, 3.75 aż do 5.00 mk.

Hiilcrye tyflow«“ i kansgarnowe w rze­
telnych gatunkach, szer. 110 130 ctm., 
metr po 2.25, 3.00, 3.75 aż do 5.00 mk.

.łłaterye lodeii wiacznic niaterye ni- 
eiaiK* na suknie domowe, szer. 95 100 ctm., 
mell' po 0.55, 0.70, 0.90 aż do 1.00 mk.

.Vlatcryc na bluzki, nowości z wełny, je­
dwabiu i aksamitu, metr po 1.25, 1.60,
2.00. 2.50, 3.00 aż do 5.50 mk.

Ubrania dla dzieci
w najnowszych fasonach. (11984 

Barchany, sukna i aksamity 
od 1.(i<) aż do 10(H) mk.

Codzienny przypływ nowości w dzistBc 
bEuzek. sukni [trnmuityrh, i pipek.

Próbki i przesyłki do wyboru odwrotnie i franko.

Separate
upraszam odebrać za okazaniem odnośnego znaku 
do ‘27-<-o hm. (2711

LcopoM Jasiński,
złoi mk.

It ii|>u jo 'i.c,

kartofle
wraz z próbami to luntow.

Ä. Kablocki.
ul. Fryderykowska 32.

I»i> przeprowadzania dobro­
wolnych aukeyi mebli, które 
de wskutek przeprowadzki 
stały zby lecznemi, oraz rzeczy 
i przed miotów pochodzących 
/." spuścizn, jako leż przed­
miotów dotyczących leśnictwa i 
rolnictwa, poleca sic (2795 

.Juliifs 11 ir-scliborg.
ank< \ ouary nsz w Inowrocł., 

przy ul. Synagogi 3.

do gospod. podw. i pro­
wadzenia książek, bie­
głych w piórze i rachunk. 
potrzebuje od 1 paźdz. rb.

bom. brio wo
p. 1’lusnitz, Wpr.

Pensvi na początek 
450 mik. (2793

Pomocniku liandl.. 
który już z powodzeniem po­
dróżował, potrzebuje do skła­
du i podróży (2782
'I'. Liprzyński. Inowrocław. 

Fabryka nanierosów.
3 pomocników

! 2 uczni przyjmio (2773
Jl. Rzyinkicwicz. 

mistrz siodlarski 
w Witkowie.

czeladników

pospioc.hu

